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JAK zamiast CZY?

Jest wiele różnych sposobów udoskonalania stanowiska pracy osoby niewidomej czy słabo widzącej. Wszystkie one warte są rozważenia, zwłaszcza że część z nich to sposoby nie wymagające właściwie nakładów finansowych. Niestety, reszta to udoskonalenia wymagające ogromnych środków. Na szczęście jednak i w tych wypadkach można sobie jakoś poradzić z ich wprowadzeniem.

Podstawowym „udoskonaleniem”, które należy wprowadzić na stano-wisku pracy osoby z wadą wzroku jest... porządek! To najtańszy i naj-prostszy sposób na ułatwienie sobie życia w pracy. Wszystko na naszym biurku, w szufladach, szafkach i na półkach musi mieć swoje stałe miej-sce. Pewnie często z Twoich ust pada stwierdzenie: Ależ ja mam u siebie artystyczny bałagan i zawsze potrafię wszystko znaleźć. Jak zrobię porzą-dek, to właśnie wtedy niczego nie mogę znaleźć. Proponuję pomęczyć się trochę i utrzymać porządek przez tydzień, a wówczas przekonasz się, że racja była jednak... po stronie porządku. Nie chodzi tu tylko o nie strącanie z półek nieoczekiwanych w danym miejscu przed-miotów, które potem trzeba odnaleźć na podłodze, czasem ( jeśli jest to przedmiot tłukący się ( posprzątać i przeboleć stratę. W artystycznym bałaganie znajdziesz w końcu to, czego szukasz, ale stracisz na to trochę czasu.

Generalnie, osoba z uszkodzeniem wzroku wiele czynności wykonuje wolniej czy z większą trudnością, niż ta, która posiada sprawny wzrok, więc oszczędzaj Twój czas, dając widzącym szansę stracić go więcej     w swoim własnym bałaganie.

Porządek może być „wspomagany” stosowaniem specjalnych ozna-czeń ułatwiających odszukiwanie żądanych przedmiotów. Można w tym celu wykorzystać na przykład ładne, kolorowe pojemniczki na biurowe drobiazgi: spinacze, zszywki, ołówki i długopisy, samoprzylepne kartki post-it i inne drobne materiały biurowe.

Dobrze jest wygospodarować w okolicy swojego biurka nieco miejsca na mały stoliczek śniadaniowy, gdzie będziesz przygotowywać sobie kawę czy herbatę oraz posiłki. Nieopatrzne potrącenie stojącej na biurku filiżanki może narobić nie tylko strasznego bałaganu, ale także być przyczyną nieodwracalnych szkód w papierach lub ( co gorsza ( w spe-cjalistycznym sprzęcie, który się na nim znajduje.

Dla osób, które mogą posiłkować się użytecznymi resztkami wzroku pomocne będzie zastosowanie kontrastowych podkładek na biurku. Jeśli, na przykład, masz ciemne biurko, możesz ułożyć na środku dużą, jasną plastikową podkładkę, z którą ciemny blat biurka będzie tworzył wyraźnie odcinające się obramowanie, bądź przeciwnie ( wykleić dookoła brzeg blatu kilkucentymetrowej szerokości pasem jasnej taśmy. Najlepiej byś   w praktyce wypróbowała oba te rozwiązania i upewniła się, które lepiej sprawdza się w Twoim przypadku.

Warto korzystać z możliwości oznaczania różnych przedmiotów odpo-wiednio do swoich potrzeb. Osoby z użytecznymi resztkami wzroku mogą przy pomocy dużych liter kalkomanii oznaczyć znajdujące się na biurku pojemniki na materiały biurowe. Tak więc kartki post-it mogą mieć przyklejoną literę P, spinacze ( S, zszywki ( Z, itd. Najlepiej jest stoso-wać pojemniki zamknięte, gdyż nieopatrzny ruch ręką nie spowoduje rozsypania się drobiazgów, które spadną wraz z pojemnikiem.

Podobnie można oznaczyć dużymi, dobrze widocznymi literami, cyfra-mi czy piktogramami klawisze telefonu, faksu, kserokopiarki czy innych urządzeń biurowych, z których korzystamy w pracy. 

Osoby całkowicie niewidome mogą ( oczywiście ( stosować oznacze-nia brajlowskie. Warto przy tym pamiętać, że lepszy będzie nasz image, jeśli użyjemy do tego eleganckich materiałów. Można zaopatrzyć się       w sklepie z materiałami papierniczymi lub reklamowymi w odpowiednią folię samoprzylepną, na przykład tzw. folię do ploterów (jest wystarcza-jąco gruba dla oznaczeń brajlowskich). Jeśli stosujesz metalowe pojemniczki na drobiazgi biurowe, możesz użyć do ich oznaczania folii magnetycznej. Dzięki takiemu rozwiązaniu w przyszłości będziesz mogła wykorzystać ten sam pojemnik do innego celu, zmieniając jedynie etykietkę.

Bardzo istotne jest właściwe zlokalizowanie stanowiska pracy. Dla osoby całkowicie niewidomej najkorzystniejsze będzie ustawienie biurka   z dala od drzwi wejściowych, by wchodzące osoby nie rozpraszały jej     w pracy. Dobrze jest też nie ustawiać takiego biurka przy oknie, jeśli wychodzi ono na ruchliwą ulicę. Krzesło nie powinno z kolei znajdować się w tzw. ciągu komunikacyjnym pomiędzy innymi biurkami. Pamiętając o tym możesz więc zaproponować na przykład, by Twoje krzesło stało pomiędzy biurkiem a ścianą. Chodzi o to, by znajdowało się ono poza przestrzeniami, w których stale poruszają się Twoi współpracownicy         i klienci.

Z kolei osoby z użytecznymi resztkami wzroku muszą przede wszyst-kim zwrócić uwagę na to, by biurko znajdowało się w jak najkorzystniej oświetlonym miejscu pokoju. 

Oczywiście wszystkie te kwestie należy wziąć pod uwagę i starać się je wdrożyć o ile to jest możliwe, nie trzeba ich jednak demonizować, bowiem do trudnych warunków można się przyzwyczaić. Lepiej jest niekiedy ustąpić, aby nie utrudniać sobie współżycia z innymi użytkow-nikami pokoju, w którym pracujesz.

Często zdarza się, że klucze do różnych zamykanych pomieszczeń   w biurze ( szafek, szuflad i szaf ( są do siebie bardzo podobne. Możesz je sobie oznaczyć, przyczepiając je do jednego, dużego kółka na osob-nych, małych kółeczkach. Można do nich dodatkowo przyczepić etykietki z oznaczeniem dobrze widocznymi literami lub ( w przypadku osób całkowicie niewidomych ( w brajlu. W handlu dostępne są też specjalne kolorowe nakładki na klucze, które osobom słabo widzącym mogą zastąpić tego rodzaju oznaczenia.

Dla osób wykorzystujących użyteczne resztki wzroku ( poza właści-wym zastosowaniem kontrastu i koloru ( bardzo ważne jest wprowa-dzenie odpowiedniego oświetlenia. Należy zwrócić przy tym uwagę na fakt, że różne rodzaje oświetlenia mają swoje zalety i wady, przede wszystkim jednak jedne nadają się lepiej do danego rodzaju zadań, inne zaś ( do innego. Światło świetlówki jest chłodne, rozprasza się, korzyst-niej jest więc oświetlać nim duże przestrzenie, na przykład duży pokój. Światło żarowe, gorące, ma natomiast charakter punktowy, toteż lepiej nadaje się do oświetlania konkretnego obiektu ( materiału do czytania, miejsca do pisania, itd. Interesującym rozwiązaniem jest światło mieszane ( świetlówka i żarówka w jednej oprawie.

W dobie żarówek energooszczędnych, które wszak są świetlówkami kompaktowymi, uzyskanie takiego oświetlenia jest bajecznie proste ( wystarczy wyposażyć pokój biurowy w oprawę sufitową, posiadającą oprawki na kilka żarówek, co najmniej dwie, stosując w niej po jednej żarówce konwencjonalnej i energooszczędnej. Takie oświetlenie jest korzystne także i z tego powodu, że ma najszersze spektrum i jest najbardziej zbliżone do światła dziennego. Osoby zmuszone do korzystania z silnego oświetlenia na stanowisku pracy mogą ( aby uzyskać ten efekt ( postawić na swoim biurku obok siebie dwie lampki stołowe, jedną z konwencjonalną żarówką, drugą zaś z żarówką energooszczędną o podobnej mocy użytkowej.

Aby łatwiej było trafić do niektórych ważniejszych pomieszczeń na terenie zakładu pracy, można odpowiednio oznaczyć drzwi do nich. I tak drzwi Twego pokoju możesz opatrzyć dużym, wypukłym numerem; to rozwiązanie nadaje się zarówno dla osoby całkowicie niewidomej, jak       i słabo widzącej. Oznaczenie takie będzie zresztą pomocne także dla wielu klientów ( osób starszych czy mających jakieś uszkodzenie wzroku. Podobnie oznaczyć można drzwi toalety, szatni, stołówki, itd. Dla bezpie-czeństwa dobrze jest także oznaczyć wyjście na klatkę schodową. Może to być dobrze widoczny, kontrastowy obrazek zawieszony w widocznym miejscu we wnęce prowadzącej na klatkę schodową, czy kolorowa plakietka z nazwą firmy. Myślę, że w tym wypadku pomocna będzie nasza wyobraźnia i inteligencja.

Porządek warto mieć nie tylko na biurku, ale także ( i może właśnie szczególnie ( w swoich materiałach. Warto skorzystać tutaj z rad pracujących dłużej współpracowników. Po pierwsze w ten sposób możesz się nauczyć od nich szybko i bezboleśnie wielu prostych rzeczy. Po drugie zaś, nawiążesz od razu szczególną nić porozumienia, co jest bardzo istotne w pracy z ludźmi!

Dobrze jest odpowiednio oznaczyć własne teczki i segregatory ( opisać grubym mazakiem czy brajlem ( w zależności od Twoich potrzeb. Tak oznaczone teczki i segregatory warto ponadto utrzymywać na pół-kach w jakimś sensownym porządku ( albo poustawiać je alfabetycznie, bądź też tematycznie i alfabetycznie w grupach tematycznych. Na przykład tak:

Czasopisma fachowe ( Dokumenty archiwalne ( Dokumenty do podpisu ( Dokumenty do przejrzenia ( Korespondencja do przeczytania ( Korespondencja do wysłania ( Listy płac ( Zestawienia wyników finansowych,

albo tak:

Czasopisma: fachowe ( kobiece ( rozrywkowe

Dokumenty: do podpisu( do przejrzenia ( do wysłania

Korespondencja: do przeczytania( do wysłania

Zestawienia: listy płac ( wyniki finansowe.

Każdy sposób jest zresztą dobry, jeśli zapewnia porządek, a tym samym oszczędza czas. Możesz dodatkowo prowadzić spis wszystkich nowo powstających teczek i segregatorów, co pozwoli łatwiej odnaleźć potrzebny materiał.

Dobrze jest prowadzić bieżące notatki na oddzielnych kartkach, które możesz przechowywać w specjalnym pojemniku na biurku pozwalającym na ustawienie ich pionowo, tak jak w kartotece. Każda notatka powinna mieć tytuł: nazwisko klienta, temat spotkania czy korespondencji. Kartki   z notatkami należy ustawiać w pudełku alfabetycznie lub według dat. Oto przykład:

· Adamski, wtorek, 13:00

· Dyrektor, poniedziałek, 9:00

· Ela, środa, ciastka

· Galeria, piątek 14 stycznia, wystawa Jasia

· Wacek, czwartek, pływalnia

Albo tak:

· 10.01.01. poniedziałek, 9:00, dyrektor

· 11.01.01. wtorek, 13:00, Adamski

· 12.01.01. środa, Ela, ciastka

· 12.01.01. środa, Ola, buty

· 13.01.01. czwartek, Wacek, tenis

· 14.01.01. piątek, wernisaż Jasia

Pamiętaj o tym, by zbędne kartki od razu wyrzucać, bo potem będziesz tracić czas na ich oglądanie bez potrzeby. Możesz też przygotować oddzielne kartki dla poszczególnych dni i zapisywać na nich wszystkie notatki dla danego dnia. Wyrzucisz je dopiero po zrealizo-waniu wszystkich zaplanowanych zadań. Ta metoda jest jednak o tyle gorsza, że niekiedy pozostaje nam do zrealizowania jeszcze długo po upływie danej daty jedno zadanie; w ten sposób będziesz musiała trzymać niepotrzebną kartkę i w dodatku pamiętać, które z zapisanych na niej zadań pozostało Ci do zrealizowania.

Życie byłoby jednak zbyt proste, gdyby można było poprzestać na tego rodzaju zmianach i udoskonaleniach stanowiska pracy dla osoby z uszko-dzeniem wzroku. Omówienie takich rozwiązań dla wszystkich sytuacji zawodowych jest oczywiście niemożliwe, ale spróbujmy pozostać przy pracy biurowej. Każdy pracownik biurowy musi samodzielnie napisać        i przeczytać różnego rodzaju dokumenty, porozumieć się z przycho-dzącymi do biura i dzwoniącymi klientami, nadać fax, skopiować dokument, sporządzić notatkę służbową. Nieco już na ten temat mówiliśmy wcześniej, jednak pozostały jeszcze dwie bardzo istotne kwestie, które sprawiają szczególną trudność osobom niewidomym czy słabo widzącym, to znaczy czytanie i pisanie. Nie chodzi tu ( oczywiście ( o umiejętność pisania i czytania jako taką, ale o umiejętność takiego pisania i czytania, żeby być samodzielnym w pracy, a równocześnie komunikatywnym dla otoczenia.

I tu na scenę wkracza komputer oraz wszelkie urządzenia, które się    z nim łączą. Zanim przejdę do krótkiego omówienia związanych z tym kwestii, pragnę podkreślić, że najważniejsze jest nawet nie to, byś umiała się nim sprawnie posługiwać ( tego można się z czasem nauczyć ( ale to, byś się go po prostu nie bała. Kiedy już to Ci się uda, reszta przyjdzie prawie sama. Wystarczy dać się przeszkolić. Przede wszystkim zaś musisz uwierzyć, że pozostali pracownicy w biurze wiedzą o kompu-terach dokładnie tyle, co Ty i ( jeśli tylko zechcesz ( jesteś w stanie nie tylko im dorównać w tej dziedzinie, ale bez trudu uzyskać nad nimi przewagę. Twoje akcje wśród koleżanek i kolegów także wzrosną, bo wówczas będziesz im w stanie pomagać w trudnej sytuacji. Tak na zasa-dzie „coś za coś” ( oni Tobie w jednym ( Ty im w drugim. A jak podnosi się wówczas samoocena! 

Osobom słabo widzącym, które mogą skutecznie wykorzystywać wzrok, by na równi ze współpracownikami korzystać z komputera, wystarczy często program powiększający. Do jego zainstalowania doskonale nadaje się zwykły komputer stojący na Twoim firmowym biurku. 

W handlu jest kilka programów powiększających, najtańszy z nich jest Lunar brytyjskiej firmy Dolphin Systems. Program ten w zupełności odpo-wiada zapotrzebowaniu osoby słabo widzącej. Na początku tego roku Lunar kosztował około 1.200 zł. Inne programy powiększające to produ-kowany przez amerykańską firmę Ai Squared ZoomText Xtra Level 1, który kosztuje około 2.100 zł oraz LP Windows w cenie około 3.100 zł.

Dostosowanie komputera staje się tym kosztowniejsze, im trudniejsze są warunki wzrokowe osoby, która ma się nim posługiwać. Dla osób, które choć w pewnych sytuacjach mogą posiłkować się wzrokiem, rozwią-zanie stanowi program powiększający, dodatkowo obsługujący mowę syntetyczną. Na polskim rynku są obecnie trzy takie programy. Najtańszy z nich to Lunar Plus, kosztujący około 2.000 zł. Znacznie lepszy jest jednak ZoomText Xtra Level 2, który jest wyposażony w dobre tłuma-czenie na język polski i współpracuje z tanimi syntezatorami mowy.

Trzeci z programów, obsługujących powiększenie i mowę syntetyczną, różni się od dwóch poprzednich tym, że stanowi połączenie pełnej obsługi mowy syntetycznej z powiększeniem. Nacisk położony jest tu na obsługę mowy syntetycznej, zaś powiększenie traktowane jest pomocniczo. SuperNova ( bo o niej mowa ( jest produktem firmy Dolphin Systems       i kosztuje około 3.250 zł. Jest to pełny program obsługujący syntezatory mowy o nazwie HAL oraz zintegrowany z nim program powiększający Lunar. Warto pamiętać, że przy doborze oprogramowania, które ma obsługiwać i mowę, i powiększenie, zastosowanie produktów jednej firmy ma szczególne znaczenie. Często bowiem zdarza się, że progra-my różnych firm posługują się odmiennymi mechanizmami „porozumie-wania się” z komputerem, wskutek czego mogą one w wielu sytuacjach po prostu ze sobą nie współpracować. Wykorzystanie produktów tej samej firmy, zwłaszcza zintegrowanych, pozwala uniknąć tego rodzaju kłopotów.

Dodać również trzeba, że sam program obsługujący mowę syntetyczną, czy zintegrowany z obsługą powiększenia, nie wystarcza, gdyż niezbędny jest jeszcze syntezator mowy. W przypadku ZoomText Xtra Level 2 może to być jeden z dwóch znajdujących się na rynku polskich syntezatorów programowych, które są stosunkowo niedrogie.     Z tymi syntezatorami nie radzą sobie natomiast dobrze programy firmy Dolphin Systems, w ich przypadku konieczne jest więc wyposażenie się w sprzętowy syntezator ( najlepiej również firmy Dolphin Systems. Jest on jednak o wiele droższy. I tak, dla przykładu: tańszy z softwareowych syntezatorów mowy polskiej Syntalk kosztuje 500 zł, droższy ( Read-board dla Windows ( 800 zł, produkt Dolphin Systems o nazwie Apollo II kosztuje blisko 2.800 zł.

Osoby całkowicie niewidome czy te, których wzrok nie da się wyko-rzystać, skazane są na stosowanie bezwzrokowych sposobów komuniko-wania się z komputerem. Pozostańmy przy syntezie mowy i programach do jej obsługi. Jest to rozwiązanie zdecydowanie najtańsze, dlatego poświęcam mu najwięcej miejsca.

Obecnie na polskim rynku są co najmniej cztery programy do stero-wania syntezatorami mowy. Najtańszy z nich to Outspoken for Windows holenderskiej firmy Alva bv. Program ten jest bardzo dobrze przygoto-wany na potrzeby polskiego rynku, a jego cena ( poniżej 2.200 zł ( konkurencyjna. Nieco droższy jest HAL for Windows ( nie ma on już tak dobrej polskiej mowy i nie współpracuje prawidłowo z tanimi, programo-wymi syntezatorami polskiej mowy; kosztuje poniżej 2.400 zł. Jeszcze droższy jest program Window Eyes amerykańskiej firmy GW Micro. Program ten posiada bardzo dobrą polską mowę, dobrze też współdziała z tanimi syntezatorami softwareowymi, kosztuje około 3.000 zł. Najdroż-szym tego rodzaju programem jest bardzo dobry produkt amerykańskiej firmy Freedom Technologies o nazwie JAWS for Windows. Program jest w trakcie dostosowywania do polskiej mowy i kosztuje około 3.700 zł.

Wszystkie wyżej wymienione programy wymagają ( podobnie jak te, które obsługują mowę i powiększenie ( zakupu dodatkowo syntezatora mowy, bowiem choć wszystkie zawierają w sobie syntezatory dla kilku języków, żaden nie zawiera w swojej cenie syntezy dla języka polskiego. Większość posiada dobrej klasy syntezatory dla języka angielskiego, francuskiego, niemieckiego, włoskiego i hiszpańskiego, a Outspoken nawet dla takich języków jak: holenderski, norweski, szwedzki czy fiński.

Powróćmy jeszcze do syntezatorów mowy, wspomniany już Apollo sprzedawany jest w kilku wersjach: stacjonarnej pod nazwą Apollo II, bateryjnej ( pod nazwą Juno, i jako karta umieszczana wewnątrz komputera. Istnieje także polski syntezator sprzętowy produkowany przez firmę ECE o nazwie SMP-4 ( tak nazywa się jego wersja stacjonarna kosztująca 1.950 zł. Posiada on także wersję bateryjną o nazwie Kajetek. Są to właściwie dwa różne urządzenia ( Kajetek 500 i Kajetek 128. Urządzenia te są nie tylko syntezatorami mowy, ale dodatkowo pełnią rolę samodzielnych, mówiących notatników brajlowskich. Różnią się między sobą pojemnością pamięci (512 kB lub 128 kB) i wielkością (Kajetek 500 jest nieco większy, ale też wygodniejszy w użyciu). Kajetek 128 kosztuje 2.250 zł, natomiast Kajetek 500 ( 2.800 zł.

Wśród sprzętowych syntezatorów mowy jedynie Apollo ma możliwość obsługi dodatkowych języków (do siedmiu w urządzeniu Apollo II, do czterech w urządzeniu Juno i na karcie umieszczonej wewnątrz komputera). To udogodnienie jednak, po pierwsze, dodatkowo kosztuje (nieco ponad 300 zł za każdy język), po wtóre zaś ma obecnie niewielkie znaczenie, gdyż ( jak już wspomnieliśmy ( wszystkie programy sterujące syntezatorami mają w sobie mowę syntetyczną dla kilku języków obcych. Możliwość dokupienia języków obcych może być wówczas istotna, gdy użytkownikowi potrzebny jest któryś z języków nie obsługiwanych przez programy sterujące mową, na przykład rosyjski czy węgierski.

Osoby niewidome, znające alfabet brajla, mogą korzystać z tzw. linijek brajlowskich, znanych pod nazwą monitorów czy terminali brajlowskich. Urządzenia te są bardzo drogie ( najtańsze, 20-znakowe monitory brajlowskie kosztują około 20.000 zł, drogie, 80-znakowe linijki  z możliwościami wygodnej obsługi kursora Windows (Cursor Routing) mogą kosztować nawet blisko 50.000 zł.

Podobnie jest z drukarkami brajlowskimi. Najtańsze urządzenia tego typu kosztują w granicach 10.000 zł, wydajniejsze i tańsze w eksploatacji (mogą drukować dwustronnie, a papier brajlowski do drukarki to też spory wydatek) kosztują od 15.000 do 20.000 zł.

Osoby słabo widzące mogą być zainteresowane powiększalnikami telewizyjnymi i różnego rodzaju lupami elektronicznymi. Urządzenia takie kosztują od 2.000 do 20.000 zł w zależności od swoich możliwości. Najtańsze, współpracujące ze zwykłym telewizorem, urządzenie mono-chromatyczne o nazwie TVI Zoom kosztuje około 2.000 zł. Cena podob-nego urządzenia kolorowego o nazwie Prisma wynosi nieco poniżej 4.000 zł. Mogą one powiększać oglądane materiały do 20 razy na telewizorze   o przekątnej 20 cali (korzystając z telewizora o większej przekątnej można uzyskiwać silniejsze powiększenia). 

Na rynku jest też ciekawa lupa elektroniczna o nazwie Liberty. Jest to urządzenie wielkości przenośnego komputera (notebooka), posiadające własny monitor, pozwalające przy jego pomocy uzyskiwać dziewięcio-krotne powiększenie. Nie jest to wiele, ale w tym wypadku liczy się, że urządzenie jest przenośne. Po podłączeniu do telewizora można przy jego pomocy uzyskiwać silniejsze powiększenia, w zależności od wiel-kości ekranu. Cena Liberty to blisko 10.000 zł. 

Jeszcze droższe są samodzielne powiększalniki telewizyjne wypo-sażone we własny monitor i ruchomy stolik oraz zainstalowaną nad nim kamerę, a także własne równomierne oświetlenie oglądanego materiału. Tu ceny zaczynają się od 11.000 zł. Niektóre tego typu urządzenia mogą pełnić rolę powiększalnika sprzężonego z komputerem. Umożliwia to podzielenie ekranu monitora na dwa okna w taki sposób, że w jednym     z nich można oglądać umieszczony na stoliku powiększalnika materiał,    w drugim zaś ( obraz udostępniany przez komputer. Urządzenia takie są drogie i kosztują od 14.000 zł do ponad 17.000 zł.

Osoba wykorzystująca jedno z omówionych powyżej rozwiązań jest    w stanie napisać samodzielnie właściwie każdy tekst. W wielu przypad-kach takie wyposażenie umożliwia także sprawne czytanie. 

Osoby niewidome, które nie mogą korzystać z powiększenia, muszą zastosować jeszcze inne udogodnienia, umożliwiające czytanie tekstów drukowanych przy pomocy mowy syntetycznej. Chodzi tu mianowicie       o programy do rozpoznawania druku. Aby móc z takiego oprogramowania korzystać, potrzebny jest komputer wyposażony w jakiś system udostęp-niania go osobie niewidomej, na przykład w mowę syntetyczną, skaner     i program do rozpoznawania druku (zwany często OCR od angielskiego skrótu Optical Character Recognition, czyli optyczne rozpoznawanie znaków). Program taki pozwala zeskanowany do komputera obraz strony zanalizować pod kątem znajdującego się na nim tekstu. Ten tekst zostaje przekształcony na postać zrozumiałą dla programów do sterowania mową syntetyczną. 

W praktyce wygląda to tak: na szybie skanera układamy kartkę papieru, a komputer głosem syntetycznym odczytuje nam po kilku sekundach znajdujący się na niej tekst. Warto podkreślić, że rozwiązanie to jest przydatne jedynie w przypadku tekstów drukowanych bądź napisanych na maszynie do pisania, teksty pisane ręcznie nie są przez tego rodzaju programy rozpoznawane.

Na polskim rynku sprzedawane są aktualnie różne programy do rozpoznawania druku, dwa najpopularniejsze z nich to Recognita Plus 5.0 w cenie 800 zł i Fine Reader Standard 4.0, który kosztuje około 550 zł.

Używanie skanera może okazać się szczególnie korzystne dla osoby niewidomej, bowiem sprzedawane wraz ze skanerami oprogramowanie często pozwala na wykorzystywanie zestawu skaner ( komputer ( dru-karka jako kserokopiarki czy faxu. Osoba niewidoma posługująca się mową syntetyczną może, korzystając z takiego zestawu, całkowicie samodzielnie wykonywać dobrej jakości kopie kserograficzne dokumen-tów, nadawać i odbierać komunikaty faxowe, itd. 

Jeśli jeszcze uświadomimy sobie, że ten sam komputer daje nam możliwość słuchania dobrej muzyki z płyt kompaktowych, słuchania          i oglądania telewizji oraz filmów z płyt DVD, słuchania radia (dzięki Internetowi nawet z najdalszych zakątków świata), komunikowania się ( na piśmie i głosem ( z osobami siedzącymi nie tylko przy sąsiednim biurku, ale także znajdującymi się na drugim końcu miasta czy świata,     a wszystko to zupełnie samodzielnie ( to chyba łatwo zrozumiemy, jak bardzo warto postarać się przezwyciężyć swój pierwotny lęk i rzucić się  w ten nowy, trudny, ale jakże ciekawy świat!

Łatwo powiedzieć ( rzucić się ( ale z czym? Nawet najtańszy z ele-mentów udostępniających komputer osobie z uszkodzeniem wzroku stanowi i tak znaczny wydatek. W wielu przypadkach można skorzystać  z pomocy różnych instytucji w zakupie takiego sprzętu. Dostępne są na przykład jeszcze środki Państwowego Funduszu Rehabilitacji Osób Niepełnosprawnych z kredytów w ramach programu „Komputer dla Homera”, stworzonego z myślą o osobach niewidomych. Także w powia-towych centrach pomocy rodzinie możesz ubiegać się o dofinansowanie takiego zakupu. Pamiętaj również, że Twój nowy pracodawca może uzyskać refundację kosztów stanowiska pracy stworzonego dla osoby niewidomej czy słabo widzącej. Może on ponadto uzyskać częściową refundację płacy i składek na ubezpieczenia społeczne niepełno-sprawnego pracownika. 

Zależało mi na tym, by pokazać w tym rozdziale, iż nieco inaczej należy stawiać pytania o możliwości wykonywania pracy przez osoby  niewidome czy słabo widzące. Umówmy się, że od dziś, zamiast pytać: czy mogłabym wykonywać taką pracę, zapytasz: jakie muszę przedsięwziąć kroki, by móc tę pracę wykonywać?
